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w  Wilnie u> Piątek dnia 21 Maja v .s. X826 roku*

służby um ieścić postara ł się. U czynny i nieod- ■
mawiający w  każdym względzie pomocy , więcey 
zdawał się pamiętać na to, żeby na wezwanie d r u ­
gich być gotowym , jak na osobiste użycie owo­
ców swey p racy  i talentu. Ubóstwo wszelkiey 
klassy miało go za swego dobroczyńcę. Sam w i ­
dok jego konduktu  świadczył o tern dla niego u- 
szanowaniu i wdzięczności, zasłużoney za życia. 
T ru d n o  przypomnieć, żeby kogo w mieście tutey- 
szem większe zgromadzenie mieszkańców klass 
w szy s tk ich , odprowadzało do domu wieczności. 
Miasto p raw ie  całe, pomimo niepogod^ i p rzy k ro ­
ści powietrza, w  dniu tym  zdarzoney, szło za jego 

kra jow ego‘przeznaczony został n a  doktora cyrkuło- truną. W  tak św ietny sposób, z obrzędami ii osta- 
we.ro, skad poźniey wezw any b y ł  do uniw ersy te tu  tnią posługą chrześc iańską, widzieliśmy połączo- 
wileńskieo-o na professora h is tory i natura lney  w  ne oddanie ho łdu  cnocie i zasługom tego uczone- 
roku  1701, a w  1800 przeniesiony na kate- g o , przyjaciela ludzi i ' z  serca poświęconego ich  

- —  - • ----- ------------  usłudze praw dziw ey.

W  l A D O M O Ś C I  K  R A J Ó W  B.'
— T V  i  l  n  o —

C esarsk i U niw ersy te t  tuleyszy now ą poniósł 
stratę przez śmierć iednego z naydawnieyszych i 
wysłużonego professora. Umieszczamy k ró tką  w ia­
domość o jego życiu.

F e rd y n a n d  S p itz n a g e l , filozofii i m edycy­
ny doktor, radca stanu, p r o f e s s o r  wysłużony, czło­
n e k  tow arzystw , C k s a k ś k i f . g o  medycznego w ileń ­
skiego i moskiewskiego ba daczo w na tu ry ,  rodem

Irę terapii.  W  roku i 8o3, k iedy uniwersyte t nowe 
otrzymał urządzenie , został professorem m atery i 
medyczney i toxykologii. W y b r a n y  na dziekana 
w r.  1807, urząd ten, podług ustaw przez lat trzy 
spraw ował , a poźniey dw akroć przez zastępstwo 
od r. 1812 września i ,  do i marca i 8 i 5, i w 1820 
od 16 lutego do 20 października. P rócz obowiązków 
professora zaymował się dozorem szpitalów woy- 
ikow ych  w  r. 1807 i 1008; obrany na prezydenta 
w komitecie postrzeżeń uczonych w  wydziale un i­
w e rsy te tu ,  na spraw ow aniu  którego obowiązku, 
przebył od r. 1816 lipca 1, aż do śmierci. Nadto 
niejednokrotnie w  ciągu służby, wysyłany by ł od 
rządu na p row ineye w czasie chorób epidemicz­
nych, między ludźmi panujących, jako też w  cza­
sie zarazy bydła.

Zasługi i gorliwe sprawowanie obowiązków 
zjednały dla niego naywyzsze M o n a r s z e  względy, 
nagrody szczególne i rangi: w  r. 1808 udarow'any był 
pierścieniem brylantow ym , w 1812 mianowany ra d ­
cą kollegialnym, a w 1816 radcą stanu; w  1820 0- 
trzymał ty tu ł  professora wysłużonego z pensyą do­
żywotnią ; w  r.  1825 mianowany kaw alerem  or­
deru ś. A nny  2 klassy.

Za przybyciem  do W iln a  pracow ał nad u po­
rządkowaniem uniwersyteckiego gabinetu historyi 
naturalney i ułożeniem systematycznego katalogu, 
za k t ó r ą t o  p r a c ę , od K ró la  Polskiego udarowany 
był złotym m edalem , m aerentibus.

U m arł  d. 5o kw ietnia  r. t. o godzinie 10 w ie­
czorem , po ciężkicy a niedługo trwającey choro­
b i e , mając wieku lat 69.

B y ł ś. p. Spitznagiel gruntowney i obszerney 
nauki nie tylko w  m edycynie , ale też w językach 
s tarożytnych i o ry en ta ln y ch , we wszystkich kró- 
lew stw ach  his tory i na tu ra lney ,  szczególniey zaś 
b iegły  w  botanice. Lecz naypięknieyszą ozdo­
bą życia jego , by ł  ch a rak te r  ła g o d n y , w  obco­
waniu przyjem ny um ysł i w eso ły ; w  pożyciu to- 
warzyskiem i familiyaem, kochany i szanowany po­
wszechnie; trosk liw y o los dzieci, za g runtow ną i 
przednieyszą zasadę całego ich  życia uważając do­
bre wychowanie i naukę, sam ciągle ich  dozorem 
i doskonaleniem trudnić  się nie przestawał, chociaż 
dobrze w y b ran y ch  miał dozorców i nauczycieli: 
a lubo o zostawieniu dla n ich  majątku pamiętał, 
jednak pracę  i  zasługę za główny obowiązek oby­
watelstwa uważając , starszego z synów, W insty­
tucie oryenta lnym  przy ministeryum  państwa spraw  
zag ran icznych , dla nabycia usposobienia i  po tym

F  R  A 5  C Y A.

P a r y Ł  d. () m aja.
(1 G a i e t y  W a r» ia w » k ie y . )

P a n  A d a m ,  lord naczelny kommisarz angiel­
ski w ysp jońsk ich , p rzyby ł tu  z ro d z .n ą  swoją, i 
udzielił wiadomości o M issolundze , dochodzących 
do d. 12 kwietnia .  W te d y  twierdza by ła  jeszcze 
W  mocy Greków. F lo ta  M ia u lisa  stała w okolicy,

ipałem o bohatyrskiey 
io lung i i spodziewa się, iż oblężenie, k tó rem u w ła ­
śnie d. 12 kw ietnia  ro k  się kończy, będzie zanie- 
chanem.

Dzienniki tuteysze umieściły następujący rys 
charak terys tyczny  zmarłego uczonego L acepede. 
G dv godność kanclerza legii honorowey p ias to ­
w ał,  postrzegł zmartwienie na tw arzy  jednego ze 
swoich podwładnych, a dowiedziawszy się, iż przez 
nierozważną wspaniałomyślność zaręczył za swego 
przyjaciela 27,000 franków , i teraz summę tę za­
płacić  jest zmuszony, zaprosił go do siebie, i w y ­
p łac ił  mu ją papieram i bankowemi. Obdarzony, 
uniesiony radością, pada m u do nóg, i prosi, aby 
na summę tę chciał przyjąć oblig. P r zy ja c ie lu  
(odpowiedział mu L acepede  z uśmiechem.), nie p o ­
życzam nigdy. (G . B i)  d

(1 K o r r e s p c n d e n ta  W a r s r a w s k i e g o . )
Dnia 1 maja odbyła się w P a r y ż u  l icytacya 

wielkiego zbioru B enona . Z m arły  właściciel u- 
zupełniał i wzbogacał go przez lat 60. Oprócz 
w łaśc iw ych dzieł sztuki znaydują się w  tym zbio­
rze szczątki s ław nych Oisób np. w łosy  In e s a  de  
C astro  i Agnieszki S o re l; kaw ałek  koszuli, łdórą  
N apoleon  w czasie zgonu m iał na sebie, ząb TT ol- 
te r a , maski gipsowre K ro m w ela  i K a ro la  K I I ,  
chorągiew  sądu inkwizycyynego w  TT'alladolid, 
kaw ałek  wąsa H e n ry k a  I V ,  kości C yd a , C him e­
r y , A b e la rd a , H e lo izy , L a fo n te n a  i M o liera  etc.

Donoszą z M a r ty n ik i  pod d. 1 marca, że stan 
tey wyspy ciągle zatrważa. Uzbrojono gw ardyą 
narodow ą, składającą się p raw ie  z samych czar­
nych , gdyż osada w y m ar ła  niemal zupełnie na 
klimatyczne choroby. To  uzbrojenie zdaje się by c 
również skutk iem  odezwy, wydaney przez g u b er­
na to ra  na wyspie T rin idad , przez k tó rą  udzielone 
zostały czarnym p raw a  polityczne.
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R ep rezen tac ja  opery  Spontyniego, pod tytu­
łem  F e rd in a n d  C ortez, wystawioney na korzyść 
b rac i  F rankonich , przyniosła 20,000 franków.

Nieporozumietria względem sukcessyi po JSa- 
poleonie  zagodzone zostały w dobry sposób przez  
s trony  interesowane. Pan L a fi t te  uczynił wszy­
stko z naywiększą bezinteresowności.'}, aby tylko 
ostatnia wola zmarłego zupełnie by ła  wykonam}.

(z Monitor* Warszawskiego.)
Donoszą z F e rp ig n a n  29 kwietnia: na nowo 

się rozpoczęła zima 5 term om etr  spadł o 5 sto­
pn i  niżey zera , co jest nadzwyczaynem w  tym 
klimacie, i w t e y  porze. T em pera tu ra  takowa za­
szkodzi bardzo winnicom, drzewom oliwnym , o- 
woeowym  , leguminom świeżo zasianyao , a naw et 
i zbożom. O trzy  mile od nas, śnieg spadł na zna- 
czney przestrzeni.

F a r y  i  dnia  i  o m aja .
(z Gazety  BOrien Halle.)

P P .  M a u p a s  i JBarbanęois mianowani są pod- 
nanczycielami X ięc ia  B o rd e a u x .

Na placu dawney O pery  zaczęto stawić pąm- 
n ik  dla X ięc ia  B e rry .

Jen e ra ł  p o ru czn ik ,  JD em ont, p a r  F rancy i,  
zszedł z tego świata

Trybuna ł  handlowy paryzki  w yd a ł  juz w y - 
rok w sprawie PP. T ourton , O uvrard  i l)u b ra ć , 
k tó ry  P. T o u rt na  uznaje za kompanistę w dostarcze­
niach woyny hiszpańskiey.

Utrzymują niektórzy,  £e zamkniecie posiedze­
nia Izb, ma nastąpić d. 5 czerwca, a cenzura g a ­
zet ma bydź przywróconą d. Ggo.

W  1. o c n y.
N ea p o l d. 28 kw ietnia ,

(z Korrespondenta  W arszawskiego.)
Po długiey i cięzkiey chorobie zeszła z t e ­

go świata onegday zrana, Xiężua F lorid ia  , w d o ­
wa po zmarłym Kró lu .  Przez swoję dobroczyn­
ność była  powszechnie lubioną.

A  N & Ł  1 A .

L o n d yn  dnia  g m aja .
(z Gazety Waiizuwskiey.)

, Gdy wr hrabs twie  L a n ca sh ire  ustają roz ru­
chy,  tymczasem zaczynają się w hrabstwie lo r k -  
sh ire  i przybierają pol ityczny cLarakter .  Ranio­
no ki lku oi icyalistów poi icyynych,  chcących roz­
pędzić zgromadzenie,  na które się blizko 1,000 łu­
dzi zebrało,  i musiano użyć woyska.

P11J Ł „ oni>i j . Tuteyśza g a z e t a  T im es  umieściła następują-
‘ “ °"k a rd y n a ł"C /-o ^  arcybiskup rueński, do swey -cy ar tyku ł:  „ W id a ć ,  iż panuje znaczne porusze-
dyecezyi wyjechał .  nie między k u p c a m i ,  1 ze się rozszerzają wieści

P . C hateaubriand, nrzvbvwszv do G enew y, o przysposobieniach w P o rtsm ou th . Mówiono, iżP . C hateaubriand, przybywszy do G enew y , 
od dalsze j  podróży wstrzymany został przez cho­
robę swey żony.

Zapewniają, że w  sobotę w  m inis teryum  spraw  
zew nętrznych  odbywała się narada, po k tórey  w y ­
słany został goniec do Konstantynopola. Poselstw o 
austryackie w Paryżu , tegoż dnia  gońca do swego 
dw oru  wysłało;

H ra b ia  Capo d /Is tr ia s , Cesarsko Rossyyski 
R adca tayny  i sekretarz  stanu p rzyby ł  do Paryża. 

M alarz L e  B a rb ie r ,  um arł ,  mając w ieku  lat 88. 
— U n ia  ta  —

(z t e y ie  g a z e ty ).
P .  C olart takoż jest przeznaczony na nauczy­

ciela X ięc ia  Bordeaux.
W c z o ra  w  Izbie Deputowanych przyjęte zosta­

ło p raw o o substytucyi większością 261 przeciw 76.
B iskup  s trazbursk i ,  k tó ry  od n p ad n ien ia . z 

pojazdu kilka dni w P aryżu  zabawić m usia ł ,  za­
myśla ju tro  wyjechać do swey dyecezyi.

Jo u rn a l de P a r is ,  ale jako pogłoskę, donosi, 
że Xiążę. Infantado otrzymał dymissyą, i że nastę­
pcą jego jest m argrabia  M atallorida.

Gazeta E to ile  donosi z K o rfu , ze od niejakie­
go czasu wiele młodych angielskich lordów i ofi­
ce rów  na połowie żołdu przybyło  do M o r e i , 0- 
swiadczając swe dla G reków  usługi.

  U n ia  10 —

(z t e y ie  g a ze ty .)

przysposobię
uzbrajają tam wielką eskadrę , i różne jey  dawa­
no przeznaczenia, stosownie do fantazyi spekulan­
tó w  pol itycznych. Jedni  wysyłal i  l lotę na mo­
rze b a ty ck ie ;  drudzy u t r zy m y w a l i ,  że te okręty 
krążyć będą około J ia d y x u ■ Co do nas, przyzna­
jemy się, iż nie wiemy  o niczem, coby szczególną 
uwagę admira licyi  ściągnąć miało, prócz przyspo­
sobień do poselstwa Xięcia  D evonshire  do Rossy i. 
Co się zaś tycze owych spekulacyy poli tycznych,  
poczytujemy je za urojone.44

Zdaje się nam (pisze gazda  M o rn in g  C hroni­
cie), że Anglia nie była nigdy jeszcze w tak kry-  
tycznem położeniu ,  jak tex-az. Ucisk i smutek,  
k t ó ry ch  doznają wszyscy prawie  mieszkańcy w 
prowincyaćh królewslwa nąybardziey kwitnących 
i p rz em ys ło w ych ,  doszedł do tego s topnia ,  iż za­
graża zniszczeniem towarzyskiego porządku.  Prze- 
widzianem było narodowe bankructwo,  nie przez 
młodzika zagorzalca,  lecz przez wytrawionego 
s ta tys tę ,  będącego ną czele jedney z naycelniąy- 
szych administracyi  w królewstwie: „ J e s t t o p r a \
widiem prawodawstwa,  mówi  hrabia G rey, że do 
rzeczy niepodobnych nikt  nieobowiązany 5 a jeże­
li rząd jest w takim stanie, że nie możę utrzymać 
kra ju  w przyzwoitey mu pomyślności, nie można 
żądać od niego niepodobnych rzeczy, tym bardziey, 
gdyby to żądanie miało sprawić  smutny skutek,  
tn ifist. zamieszanie towarzyskiego po rząd k u /4 Coiz l e v  z e  s t u z e i y . i  t o  jest, zainiesz-ame „ „ ,

K ró l  Jmć i  D elfin  dzisia powrócili z 'Com- do nas ,  jesienny tego zdatna, iz w szy a iM -  o u \  
v  r  m a j a c e  na celu zaczepiać wierzyciel M a j o w y c h ,

W  kaplicy  pa łacu  tuilleryyskiego rob ią  się pomieszałyby p o r z ą d e k  t o w ’a r z y s k i ,  a iowiein gi y -

J K  J o  wielkiego \

5 w a lub osobista p 
stosunku do wspólnego dźwigania

przygotowania ao w w i z y  oncuuuu u r w « , « v » .  ■■j--* - -  , podział ha wszystkie, a
Z es ła n ia  D u ch a  s.. Pod czas mszy odprawi  się jedną M-s-ę, wcz uczyi ,łjksiuutu. i j  t -c 1. (rruritowa lub osobista powinnaby nnle-processya, na k to rey  znaydowac się mają wszyscy wlasno.c „m inow a iu ■ - - J -
k aw alerow ie orderu ś. Ducha,>i wykonają p rz ys ię ­
gę ći, którzy z nich  dotąd jeszcze nie przysięgali.

7    i - i i : .  . a j . K  r / i , .XM inisteryum teraz właśnie oddało Izbie Parów  
p ew ną liczbę uposażeń, po 12,000 fr. rocznego do­
chodu mających, które następnie zostały rozdzie- 

I  lone: X c iu  St. A ignam , X ięc iu  F o ix , X ięc iu  M ou- 
I  c h ic  kapitanow i gw ardyi ministrow i morskiemu 
* H r  .'C habro l de Croussol, arcybiskupów i F o u r  ges, 

H r .  V il le le , b iskupow i F .v r e u x , H r .  Salm on du. 
C hatellier ; jenerałowi inspektorowi piechoty H r.  
Ambrugeac", m arszałkowi M acdona ld  X ięciu d a -  
rcn tu  ; H r .  de S t. M a u re -M o n ta u sie r ', jenerałowi 
U  libr et on.

Xiążę L a va l-M o n tm o ren cy , poseł nasz w  Rzy-

własność g
żeć w równym _
ciężaru. Tak np- wierzyciel  summy 100,000 łun. | | |  
st., nie powinien doznawać większego jey zmmey- g  
szenia;  jak i właściciel ziemi, k tóra  takąż summę 
kosztuje. W  teraźnieyszey n a w e t  c h w i l i ,  w
które j r kredyt  tak. wielki  p o n i ó s ł  uszczerbek 
kie* są nasze zewnętrzne s to sunk i . Codziennie się 
pomnażają trudności w Indyach- Potrzebabj  nam 4 
razy więcey woys ka,  a niżeli mamy. Iołozenie  
nasze jest w istocie nader krytyczne ; nie śmiemy 
zostawić samym sobie połkow', złożonych z k ia-  
jowców. Nie same nawet  Indye  sprawiają w  nas 
obawę. Łączą się jeszcze zewnętrzne konwuls je ,  1 
osadnicza zagraniczna woyna w chwil i ,  w ktorey

ja-

Aiążę L,aval-M ontm orency, posei nasz w u/.y- t - , t  Nie ma rze
m ie,otrzymał pozwolenie n« kilka miesięcy do F ra n -  nam zagraza narodowe bank uctw o Ni .

. ’ A..1.X łS-j , . . .  v: . . s« n t r . ^ ,  „ . a wo z a z d r o ś c i ć  iiołozetmi mmisteryow' naszego Kra|u.Ityi przy bydź. Dodają, że Xiąże B l a c J ,  ma opu- go zazdrościć p ł o ż e n i u  n i n i i s t e r y w  » . ^ g o
«^«elKivi7n w  Neauoln . dla obiecia noważnego Zboże, bę .ące na sklai zie w sp c 1 1ścić p o s e l s t w o  w  N eapo lu ,  dla objęcia poważnego ^  U rJ  sprowadzone

'  . *' • 1. * /  I ! _. ..! a MinvOl

ena psze 
gatunkówna powró t  do K onstan tynopo la . ga tunków zboza o 1 do a szyi. na kwatlerze.

mny eh



Gazeta Dublińska poczytuje za osobliwość, 
iż w ojsko , które przed niejakim czasem posłano 
z Anglii do IrlandyipUa utrzymania publiczney spo- 
koynnści, teraz w  tym sainym celu wraca z Irian-

d P  Podług' urzędowego ogłoszenia , liczba ofice- cia A o r S H ^ s z y s l k i e y  szlachty 
rów czynnych w lądów em naszem  wojsku wyno- filii względem emancypacyi w Izb.eW ywzey ziozyl.
siła d. 2.5 marca 6 i ;5  , a za tym 7^4 w ię c e y , niż

familii, nie mógł we środę znaydowac się n* radzie 
u Króla i na obradach izby niższey.

Poseł Królewsko-Szwedzki pracował w  Wy­
dziale stosunków zewnętrznych*

Zawczora Hrabia G rey  roczną petycyą K ię-
  ■ . 1  1____bnłnl i l /ntur  W Atl*

przed 5 laty. W  tey liczbie jest i 4o pólkowni- 
ków, 1B0 pod półko w nikó w, agi majorów, i 5gą ka­
pitanów, ig42 poruczników, i i 46 podporuczników 
i chorążych, i 46 p łatników, 167 adjulantów , 1&2 
kwatermistrzów, i 5o chirurgów p ó łk o w y ch , 254 
chirurgów 2giey k lassy , 12 inspektorów szpitali, 
16 kapelanów. i 5 aptekarzy i t. d. (G. B .)

Warownia Chiloe jest teraz jedynym pun-.  
| klem Hiszpanii w Ameryce południowey. [G. K . IF.)

Lubo odebrane onegday i wczora (5 maja)
! wiadomości z okolic rękodzielniczych, są w  ogól- 
j ności pomyślniejsze, zaszły jednak nowe rozruchy 
j w B ra d fo rd , i nie obeszło się bez krwi rozlewu.
\ Drukowana i wszędzie po mieście przylepiona, lecz 
( niepodpisan* odezwa, wzywała rdpblników la-  
j bryczuych z B ra d /o rd  i okolicy na zgromadzenie, 
j W oznaczoney godzinie zebrało się wprawdzie ty 1- 
j ko 12 ludzi, liczba ich aioli coraz się powięksża- 
1 ła, i doszła do 1,000. Postanowili uderzyć na przę- 

dzarnie panów H o r f a l i , o co się juz pierwiey po­
kusili, a teraz zamysł sw’óy uskutecznili. M usia­
no więc użyć w ojsk a , i gdy wszelkie przełoże­
niu były  nadaremne, strzelano, przez co kilku  
ludzi zabito i raniono, po czem nastąpiła spokoy-
U O i i Ć .

Na długi czas przed wybuchnieniem rozru­
chów w hrabstwie L an cash ire  , rząd zwracał u- 
wagę swoją nu tameczne okolice. I  dia tego jeszcze 
w kwietniu r. b. było tam dwa razy więcey woy-  
ska, niż w październiku roku zeszłego 182Ś.

Powiększa się zbierana tu składka dla ubo­
gich i pozbawionych pracy robotników. Onegday 
zwłaszcza zebrano znaczne summy, między innymi 
Xiążę sasko-koburgski L eopold  dał 5oo funt. ster.; 
Lord Sandes tyleż ; K u k  angielski ljooo; właści­
ciele plantacyi zachodnio-indyyskich w L ondynie  
5oo ; Xiążę Devonshire  5oo ; A.iąźę N orthum ber­
land  1,000; hrabia D arlington  1,000; hrabia Go- 
wenor 200; Xiąż.ę Tf- ellington  3oo funt. szterl. i l.d.  
Dnia 5 b. m. zebrano w tymże celu 18,000 funt. 
szter. (720,000 zł. poi.). \

Liczba zburzonych w  tym tygodniu warsta- 
tów tkackich Wynosi blizko 1000 , a wartość ich  
Szacowana jest 5o,ooo funt. s ter '(1,200,000 zł. poi.). 
Oprócz tego zburzono 10 młyrlów do przędzenia.

Wydatki podróży Xięcia jDevonshire do Ros- 
syi liczą do 3o,ooo funt. ster. (1,200,000 zł. poi.).
( *̂ ted nia cena pszenicy w tuteyszey stolicy— -  . . . .. VI.IIU | T .) f, V 1 I 1 O J '  > J J wvw»».v/J

była po 61 szylingów {122 zł. poi.) za kwarter 
(półlrzecia korca miary polskiej), dnia 2 b. m . , 
kiedy minister Canning  uczynił w parlamencie 
wniosek względem zboża będącego na składach 
pod zamkiem, i  mającego się sprowadzić zza gra­
nicy.

Bank tuleyszy postanowił utworzyć w  pro- 
wincyach banki pośrednie. Pożyczka, którą dał 
rękodzielnikom na zastawy ,̂ wynosi tylko 4oo,ooo 
funt. ster. (16 milion, zł. poi.)

P. dlutrw  w Izbie niższey parlamentu uczy­
nił d. 4 b. 111. wniosek, aby Izba uchwaliła adres 
do Króla Jmci, z prośbą o zalecenie niezwłoczne­
go i ścisłego rozpoznania stanu narodu. Kanclerz  
s k a r b o w y  oświadczył się przeciw temu wniosko- 

1 w j , który też większością 162 kresek przeciw 5 i 
! n(pzucouy został. Mowa Pana Jlum e  trwała 4 
I gndz‘ny 5  ̂ sessya skończyła się dopiero po pół-  
j nocy

L on dyn  d. i 5 m aja.
(z G a z e ty  BBrsen H a lle .)

W czora Xiąźę Fork  w rzeczach woysko- 
i wych miał u Króla zatrudnienie, a potym w swo­

im pokoju około interessow pracował, straż njia- 
ła kolnie na pogotowiu: oglądał też budowę, na przy­
szłe dlań mieszkanie przeznaczoną.

P. Canning  dla śmierci osoby pewney z jego

IZgięuem e m a n c y p a c j i  ■ ■ j ------ j  -  j  .

Bil względem popisu cudzoziemców przeszedł
W Izbie niższey. . i >

D< 8 t. m. przyszły do wydziału stosunków
zewnętrznych depesze od konsulów angielskich  
przy rz^czachpospolitych południowo-amerykań­
skich. . . .   ̂ r

Utrzymują, ż e J .  K .M . długo jeszcze W Lon­
dynie zabawi. . . . .  t *

Izba wyższa zaleciła podać sobie wykaz sre- 
dniey ceny pszenicy od r. 1670 do dzisieyszych
czasów, , , ,

W  okolicach L eeds  otrzymano bardzo zna­
komite obstalunki sukna do Indyy. , ,  , ,

Przytaczają , jako nader chlubną dla hrab- 
stw’a W iltsh ire  okoliczności, że tam w cZasie osta- 
tniey niepomyślności Banku, ani jedert bank nie 
upadł. Hrabstwo to sławne jest z robot cienkie­
go sukna i materyy wełnianych,

Wczora był nader świetny bal w  teatrze Co- 
ren tgarden , na rzecz nieszczęśliwych tkaczow je­
dwabnych spitalfieldskikh.

Znajomy 2 'orretagle  umarł w  Callao.

H l S Z P A Ś l ł A ,
M a d ry t  5o kwietnia. _

Panuje spokoyność w tuteysfcey stolicy, pto-  
w lncyi mało mamy wiadomości; zdaje się jednak, 
iż tam większa bieda, jak tu.  ̂ , .  . .

Nie ustają intrygi zmierzające do oddalenia
niektórych ministrów, , .

Jezuici cżynią znaczne p o s t ę p y  w ^ kraju na­
szym, i zwolna odbierają swe posiadłości. Ud nie­
dawnego czasu przyjęli blisko 900 młodych, u- 
dzi do nowieyatu.

Mamy tu takie zimno, jak w lu tym , co je­
dnak miało pomyślny skutek przez zniszczenie sza­
rańczy. W  prowincyach trwają rozruchy. "W 22a- 
m ora  zginął półkownik lgo półku w  bitwie z o- 
chotnikami królewskiemi. W  St. M a n a  było ta­
kże zamieszanie, które jednak stąd tylko pocho­
dziło , iż piekarze nie mogli dostarczyć chleba Z 
przyczyny,że młyny nie mając wody,nie mielą mąki.

Sąd na y wyższy wojenny uw’olnił jenerała Ca- 
p a p e , oskarżonego o wzniecenie buntu w Niższey  
Arragonii. Zdania członków tego sądu były ro­
zdwojone, a mniejszość znowu się dzieliła^ na dwie  
części, z których jedna była za skazaniem tego 
jenerała na śmierć, a druga na degradacyą 1 w ię ­
zienie do śmierci. Monarcha, jako naywyższy sę­
dzia, nie . przychylając się do żadnego z powyż­
szych zdań, wydał następujący wryrok: „G dy K ró­
lewska moja łaskawość nie dozwala mi przystąpić 
de zdania moich radców, skazującego jenerała C a- 
pispe  na śmierć, a publiczna spokoynosć wymaga, 
aby len buntownik został ukarany za swoje zdra­
dę , uznaję go więc za utrącającego wszystkie za­
szczyty. i urzędy, i skazuję go na sześcioletnie w ię ­
zienie z użyciem do robót na wyspie P u erto -B ic - 
co. Póki zaś nie znaydzie się sposobność przewie­
zienia g o ,  ma siedzieć w  więzieniu w  porcie 
S t. Sebastian. “ (G. W .)

N I  E  M  C Y .

Od brzegów  M en u  d. f) m a ja .
(z G azety  W a m a w sk ie y .^  ,

K ról Jmć wirtemberski powrócił d. b b . m .  
t  W ey m a ru  do Stu łgardu , stolicy swojey.

Zbankrutowanie domu handlowego F rie s  jet 
W iedn iu , jest jednem z naywiększych meszczęsc; 
upadek jego tak zupełny, iż według nayswiezszych  
listów k upięć kich stamtąd , massa jego aktywów  
obiecuje tylko 5 procentów wierzycielom. Mychac, 
i i  bankierom R... należy się od wspommonego do­
mu przeszło milion złotych ryńskich. „

Donoszą z M itszpurga, iż po trzytygodmowey  
ciągłey suszy, spadł w tameczney okolicy d. 1 ma-



ja śnieg blisko na stopę głębokości, a d. 5 tego?, 
miesiąca nastąpił znowu czas przyjemnieyszy , i 
nazajutrz po chłodnym poranku była burza. Pio­
run uderzył między wsiami Kriegshaber  i A'eus- 
sa s , i zabił 170 owiec. Dnia 1 maja znaleziono 
między A uszpurg iem  i Friedsbergiem  zmarzłego 
człowieka, który pjany położył się w śniegu*

— l in ia  10. —
(1 G a i e t y  Korrespondenta  W arszawskiego.)

W  Norymberdze założoną została szkoła han­
dlowa.

Senat wolnego miasta B re m y  uwiadomił 
minisleryum królestwa wirlemberskiego, ze do 3o 
familiy wirtemherskich przybyło do Bremy, 0- 
trzymawszy od P. Szaefer  Cesar. Brezyliyskiego 
Ajenta zapewnienie, ze użyci będą jako osadnicy. 
Ponieważ zaś przeprawa ich nie może się odbyć 
bezpłatnie, jak emigranci mniemali, przeto zosta­
ją w naysmutnieyszem położeniu, albo wrócić mu­
szą do oyczyzny. Tylko młodzi ludzie niemają- 
cy jeszcze lat Ś2 i gotowi poświęcić się służbie 
Cesarza, przewożeni są bezpłatnie, ale i to dobro- 
dzicystwo , trwać będzie tylko przez dwa miesią­
ce. Zapłata za przewóz jedney osoby z Bremy 
do Brezylii wynosi przeszło 4oo zł. poi.

T u  a c  y  a .
Stam buł d. 4 maja.

( z  Korrespondenta  Warszawskiego.)
Gazeta powszechna umieściła następujący list, 

pisany d. 28 kwietnia z Napoli di .Romania. U- 
wolnione od bojaźni, którą usadowieni we środ­
ku półwyspu barbarzyńcy dokoła rozpościerali, 
znowu się greckie kobiety zaymą wieyskiein go­
spodarstwem na wzgórzach i równinach Kurota- 
su. W  Trypolizie znaleziono wiele b ro n i , i Bóg 
wie jak się Selves do Modon dostanie, kiedy 3o 
mil drogi przed sobą, a ciągły ogień ukrytych 
Greków ma za sobą. Co bądź nastąpi, czy się lam 
dostanie, lub nie, to pew na, że wyprawa egipska 
niczego nie dokazała, że Grecya jest i będzie o- 
swobodzona. Biszemy to w tey chwili, kiedy Do- 
strzegacz wschodni mieszkańcom Smirny donosi, 
żeśpiy biskupa Vrestenisa , Koletego i Eondurio- 
tego  otruli, i że Grecya już upada. Cóż powie 
ten odgłos k łam liw y, gdy się dowie o wzięciu 
Trypolizy przez chrześcian? P ra w d a , że Selves 
nim z miasta wyszedł, domy jego podpalił, ale 
właśnie z tego wywieść się daje wniosek , że bar­
barzyńcy nie mają nadziei odzyskania tey tw ier ­
dzy, i że nie mogąc kraju posiadać, chcą go spu­
stoszyć, pomimo, że już tylokrotnie ziemię tę 
k rw ią  chrześcian nasycili.

i R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Na podaną prośbę przez porucznika Erikson, 

względem uzyskania patentu na wynalazek niezna­
nego dotąd , lub mało doświadczanego użycia siły 
natury, dała akademija umiejętności w  Sztokolmie 
zdanie przychylne. W  dawnieyszym raporcie po­
wiedziano, iż pomieniona siła może dobyć z głę­
bokości na 10 stóp, 70 do 80,000 kubicznych miar 
wody, odpowiadających ciężarowi od 1,147.923 do 
i ,2o8,o42 cetnarów, w przeciągu 24 godzin (a za- 
tym 837 cetnarów na minutę), i że maszyneryą 
na tey sile opartą do działania na x,ooo kubicz­
nych miar (15,098 cetnarów) można łatwo dwóma 
końmi przeprowadzić we dwóch godzinach, ustawić, 
i na mieysce, gdzie ma być użytą, sprowadzić. Pan 
E rikson  ma pojechać do A nglii , a może i do A- 
m e ry k i , skoro otrzyma żądany patent.

Pan  J fa za y dziedzic dóbr Lew ice , w  powie'-

Pozwolono drukować. Z polecenia J W  
Ąndrzey Bucharski

cie międzyrzeckim, w W ielk iem  Xięstwie Pcznań- 
sk iem , urządził podług zasad radcy ekonomicz­
nego A lb erta  w A n h a lt-Koethen, we trzech do ty­
chże dóbr należących folwarkach, udziałowe co- 
spodarstwo, i zawarł ze 20 wyróbniczemi familia­
mi kontrakt, podług którego służy im pewny u- 
dział z urodzajów polnych i ogrodowych, i* t o , 
staje się oraz dla nich bodźcćm poświęcania się pil­
nie p ra c y ,  aby naymnieyszym, jle można, nakła­
dem osiągnąć naywyższą produkcją  i kulturę. Czas 
pokaże, czyli takowy sposób prowadzenia gospo­
darstwa wieyskiego jest korzystny.

Przy bramach jednego z miast nadreńskich 
odkryto szczególnieysze oszustostwo celne: pewna 
kobieta niosła skrzynkę zamkniętą; celnicy chcieli 
wiedzieć , co się w niey znayduje , na co kobie­
ta odpowiedziała , że klucza z sobą nie wzięła, a- 
le gotowa jest go przynieść; jakoż pobiegła, a skrzy­
neczkę postawiono na boku. Tymczasem celnicy 
nadaremnie czekali na jey p o w ró t , aż rtareście 
cała tajemnica odkryła się płaczem. Otworzono 
i znaleziono żywe dziecię.

Od wielu lat mieszkańcy TFarszawy, szcze- 
gólniey z początków rulic Senatorskiey, Eloktoral- 
ney, Rymarskiey i Zabiey, w  dzień ś. Jana  N e ­
pom ucena , wieczorem mają zwyczay obchodzić u- 
roczystość tego Patrona, przez iiluminoswanie je­
go statuy, będącey oddawna na ulicy Senatorskiey 
przed oficyną pałacu N. 471 Li- C. ztvanym Al ni-\ 
szkowshich. Panienki dołączają oraz bukiety i doy- 
niczki z kwiatami. Ze zaś w tym roku w święto 
tego patrona, wieczór był niepogodny, dopełniono 
tego obrzędu w zeszłą sobotę. Pod statuą kamien­
ną, na 4 stronach postumentu, są napisy i wyo­
brażenia następujące: 1) Ternperantia (powściągli­
wość) ś. Patron modlący się przed klasztorną b ra­
mą. 2) Prudentia (roztropność) ś. Jan usprawie­
dliwia się przed W acławem  Królem. 3) Juslitia 
(sprawiedliwość) ś. Jan błogosławi Królową po 
ukończoney spowiedzi. 4) Porlitudo (moc) wznie­
sienie się ś. Patrona. Wiadomo, iż ten ś. kapłan 
za zachowanie obowiązku tajemnicy spowiedzi, 
był z rozkazu W acław a  utopiony w rzece M o łd a ­
wie r. i 383, a w r. 1721 ustanowiono Bractwo pod 
opieką tego śgo Patrona, na uproszenie trwałey 
sławy i dobrego imienia. Na tym pomniku są 
herby Topor, a cyfra M ,  domyślać się każe, że 
to jest fundacya Mniszków; lecz nie ma pewności, 
kiedy został wzniesiony.

Żyją jeszcze niektórzy z mieszkańców JVar- 
szaw y , którzy słyszeli od swych rodziców o na- 
slępującem zdarzeniu. Przed różnemi kościołami 
naszey stolicy, pełzała kaleka, wzbudzająca litość; 
była to kobieta, mająca pokrzywione ręce i nogi, 
a głowę jakby przyrośniętą do lewrego ramienia. 
Przestawała na małern , i zwykle, gdy użebrała 
kilka groszy, wracała do swego nędznego mieszka 
nia. gdyż jedna bułeczka wystarczała na jey w y ­
żywienie. Gdy ciekawe dzieci ją otaczały dziwiąc 
się nad jey kalectwem, zalewała się łznrni i tak 
przemawiała: „Byłam ja w młodości piękną dzie­
wicą, i to tez uczyniło mnie dumną; nie zważałam 
na rady kochaney matki, która zawsze napomina­
ła, abym nie dbając na urodę, wr pracy szukała za­
lety, raz (Boże przepuść memu obłąkaniu), gdy do­
bra matka powtarzała takowe napomnienie., ode­
pchnęłam ją od siebie! Tegoż dnia zachorowałam, 
a skutkiem owey choroby, jest to kalectwo i nędza!!

K u rs  wileński na assygnaty od dnia 18 ma­
ja: rub. sreb. 3 rub* TŁ kop., czerw, złoty nowy 
w r .  12, stary r. 11 kop. 90;imperyał 37 rub. 4okop.

Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R zeczyw is ty  Radsa Stanu i Kawaler.

19 Drukarni Redakeyi.
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3 x C U e , ł H m 0 p b  O c M O J l O B C K m .

j .  R ada Sank peterbi irska Opiekuńcza C e ­
s a r s k i e g o  domu wychowania n inieyszćm ogłasza: 
iż w mey przedaje się oddany w ewikcyą 1 p rz e ­
terminowany  majątek nieruchomy Podpóikowni- 
ka W incentego Ignatiewicza Czaplica , położony 
w rriohdewskiey gubernn we mscisławskim po- 
w eoie; w majętności  Koleśnikach: we wsiach: F u ­
torze i 4 j ,  Lvsowe y Budzie 58 , Konarszczynie  
5o, M.iksimowce 45 , An tonowce  1 3 , Ziemnice-  
kach i 5 i w e  wsi Koleśnikach 78, a w ogóle 4oo 
re w izy jn y ch  dusz płci męzkiey,  ze wszelką n a ­
leżącą do nich ziemią, i ze wszelkiem na niey za­
b u d o w a n i e m ;  dla czego naznaczone terminy do 
targów w miesiącu julii teraźnieyszego roku: 
i szy  6, 2gi 8 a 3ci i 3 : życzący kupić tako wy 
majątek zechcą  przybyć do Kady Opiekuńczey 
na oznaczone t erminy w dzień sessyyny , gdzie 
okazane będą przedająrego się majątku inw en­
t arz  i warunki .  Ex ped y to r  Osmołowski .

Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła 
sza się ninieyszem: Miński Ordyna ns -haus  przy 
odniesieniu się dnia sydecem bra  przeszłego 1 8 2 5 
roku d'J. 1,177, odsyłając do Rządu dla pr aw ne­
go ro/.porząd zenia przy słanego do Ordynans-bau- 
zu przez lhumeii.ki  Nizszy Ziemski  Sąd bez u- 
dowodmenia o należeniu do woyskowey wiedzy 
człowieka Dynnizego Afanasjewa , dał wiedzieć,  
że ten Afanasjew zdaje się mieć pomieszanie,  i dla 
tego nie był cxaminowany,  1 że Sztal^-lekarz mie- 
skiego szpitala po części woyskowych chorych,  
Radca dworu Z u w e n d a l ,  dał d ec y z y ą ,  że Afa­
nasjew rzeczywiście ma nieuleczoną wielką 
chorobę i osłabienie umysłu ; Rząd Gubernia lny 
nieprzestając na decyzyi  Sztab-lekarza Zuwenda-  
la, przedjiisywał dnia 16 s tycznia teraż.  roku 
Mińskiey uprawie policy y. aby pomienionego Afa ­
nasjewa dla przekonania się w pełnym komplecie 
członków,  czyli rzeczywiście ma on tak pomie­
szanie umysłu,  jak 1 wielką chorobę,  odesłała do 
mińskiey wraczebney uprawy,  k tórey tegoż dnia 
rozkazano o spełnieniu powyższego, i o doniesie­
niu nas tęps twa do tegoż Rządu z odesłaniem na 
powrót  Afanasjewa do Po l icyi ; wskulek czego 
Mińska W r a c z e b n a  uprawa rapor tem dnia 18 fe­
br  uaryi N. 767 doniosła, że zostający pod s t rażą  
Afanasjew bvł examinowany,  i po cxaminie o k a ­
załe się, że rzeczywiście jest pomieszanego um y-

dectwa Mińskiey W rac z eb n ey  Upra w y  okazało 
się, iż pomieniony aresz tan t  rzeczy wiście jest po­
m i e s z a n e g o  umysłu i ma wielką chorobę,  za tćm 
mińskiey policyi rozkazać,  i rozkazano,  Ukazem 
d. a4  lutego, aby ona r.djąwszy z pomienionego 
aresztanta , jeżeli można , examen , zkąd rodem,  
gdzie się znaydował ,  jakim sposobem przyszedł 
do ihumeńskiego powiatu,  przysłała takowy exa- 
men tu tay ,  a samego Afanasjewa oddała do w y ­
leczenia do tego szpitala,  w k tó ry m chorzy are- 
sztanci leczą się; z tern jednak, aby meuciekł;  je­
żeli zaś okaże się niepodobieństwo examinowad,  
w takim razie aby doniosła razem z opisaniem 
jego Rządowi  Gubernialnemu ; wsku tek czego, 
Mińska Folicya rapor tem d. 5 marca N. 61 5 do 
niosła; iż za stawieniem w Policyi pomienionego 
aresztanta Afanasjewa z przyczyny pomieszane­
go umysłu,  zdjąć przepisanego examinu nie m o ­
żna było, za tem do szczególnego tego Rządu roz­
porządzenia odesłany do Mińskiego szpitala Boni- 
fratejow.  Przymio ty  tego Afanasjewa: wzros tu  
2 arsz. a w i e r s z . , tw arzy  czystey białey,  oczu 
szarych,  włosow na głowie swiatłobląd,  n ów i z 
t rudnością zajękliwie z przyczyny wielkiey cho­
roby;  a za tem aby ten do kogo ten  aresz tan t  należą­
cym okaże się, przybył dla odebrania jego 1 zw ró­
cenia kosztu,  do Mińskiey u p ra w y  polieyyney. 
Dnia 10 kwietnia 1826 roku.

Sekretarz Jan  Zahorowski .
Powytczyk  Zieniewicz.

. »

Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza się, iż w zięci za nieokazame na piśmie świa­
dec tw aresztaner.  W a w r z y n ie c  Paszkiewicz,  J a ­
kub Alexiejew, Bazyli A liński, Tomasz Swis tun ,  
Niki for Czernomorec,  Pawe! Was i l j ew  , Jermoł* 
Kuprejew i cygan Jan Zaborow sk i ;  k t ó rzy  po­
wiadali,  że są włościanami: Paszkiewicz mohiiew* 
skiey gubermi  sienieńskiego powiatu  obywate l*  
W i e t k i ,  ze wsi Rybakowszczy zny ; AleXiejeyr 
twerskiey gubernii  powiatu torżeckiego ze wsi 
N ieh o m ew a ,  obywate la Grzegorza  Stepanowa 
Zdziłowa; Aliński wołogodzkiey gubernii  i pow la­
tu ze wsi Kałati łowa,  obj 'watela Bezs tużewa Ru­
mina ; Swistun mohi lewskiey gubernii  bychow- 
skiego powiatu  ze wsi Biecki,  obywate la  Szney- 
dera; Czernomorec tauryckiey gubernii  z miaste­
czka Siczą z Kozakow,  Wasil jew,  Kuprejew i c y ­
gan Zaborowsk i /n ieyśca  urodzenia 1 pochodzenia 
swego niepamięfającymi  ; na mocy Imiennego 
N a j - w y ż s z e  g o  Ukazu pod d. o3 februaryi 
i 8 a 3  roku,  uznani  r.a włóczęgów i odesłani do 
Syberyi  na zaludnienie. P rzymio ty  pomienionych'  
włóczęgów:  Paszkiewicz wzros tu 2 arsz.,  3 jw ie r s . ,  
twarzy białey, nosa miernego, oczu szarych,  w łu-  
sow na głowie ciemnych , na wąsach i brodzie 
błąd, od urodzenia lat  3o; Alexiejew wzrostu  2 
arsz. 4 wiersz.,  tw arzy  bladey, oczu szarych,  w ło ­
sow na głowie, wąsach i brodzie swiatłobląd, od 
urodzenia lat 34 ; Aliński wzros tu  2 arsz. 3 £ wier.,  
tw arzy  okrągłpy,  nosa miernego , oczu szarych,  
włosow na głowie,  wąsach i brodzie błąd, od u- 
rodzenia lat 35; Swistun wzros tu  2 arsz.  4 j  wier , 
t w ar zy  okrągławey,  nosa miernego,  o o ł u  a z a ry d ^



w łosow n a g ło w ić  wąsach i brodzie świat łobląd,  
od  urodzenia lat 3 o, Czernomorec wzrostu a arsz, 
5 wiersz. ,  t w a r z y  małey,  nosa miernego podłu- 
gowatego,  oczu szarych,  włosow na głowie cie­
mnych ,  na wąsach i brodzie błąd , od urodzenia 
la t  37;  Wasi l jew wz rostu  2 arsz.  wiersz. ,  
t w a r z y  okrągławey,  nosa m ie rn e g o , oczu sza­
rych ,  włosow na głowie,  wąsach i brodzie świa- 
tłobląd,  od urodzenia lat 3o; Kuprejew wzrostu 
2 arsz.,  6} wiersz.,  tw arzy  pełr.ey nosa małego, 
oczu szarych,  włosow na głowie,  wąsach i b ro ­
dzie błąd, od urodzenia lat 3o, i Zaborowski  wzro- 
a tu 2 arsz.  4 * wiersz. , t w a r z y  c i e m n e y , nosa 
miernego, oczu czarnych,  w łosow na głowie cz a r ­
nych ,  od urodzenia lat 20; azatem jeśli pomie- 
nieni włóczęgi  okażą się do kogo należącymi , aby 
t e n  w prośbie o ich powrócenie postąpił  podług 
ts to tney mocy pomienionego Ukazu.  Dnia 3 i 
m a r c a  1826 roku.  Mińskiego Guber.  Rządu Se­
k re t a r z  T y tu l a rn y  Sówietnik i K aw a le r  Fel icyan 
Arc imowicz .  Pow ytczyk  Zieniewicz.

Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza  się, iż wzięci  za nieokazanie na piśmie świa­
dec tw  aresztanci  Andrzey Wasi l jew,  P iot r  I l o r -  
k a w y , Bazyli  O w c z y n n i k , Kazimierz Andrejew,  
Franc iszek H ry n i e w i c z ,  Bazyli  Iw a n o w ,  Antoni 
Szypi lczyk i Prokop Szy c in o k ,  powiadali że są 
podd anym i,  Wasi l jew Poł tawskiey gub er n i i , Pi- 
ra tyńskiego p o w i a t u , obywate la  W as i l  Jandro- 
wskiego;  H ork aw y  gubernii  Grodzieńskiey Słonim­
skiego powiatu  , ze wsi Baykow obywate la L i p ­
skiego;  Awczyn nik  Mohi lewskiey gubernii  i po­
wiat u  z miasteczka K n iaż y c ,  obywatelki  K a ta ­
r z y n y  Janowny  Makowieckiey; Andrejew W i t e -  
bskiey gubern i i ,  Horodeckiego powiatu,  skarbo­
wego majątku Sieliszćza , ze wsi Barszczowatki;  
H ry ni ewicz  z Króles twa Pruskiego mias ta Bar- 
d iowa z n ieprawego ł o ż a ; Iwanow z wolnych 
Grodzieńskiey gubernii  Wołkowy sk iego  powjatu;  
Szypi lczyk z jakiego stanu n i ew ie ; i Szyc inok,  
chociaż powiadał że jest włościaninem Dziśnień- 
skiego powiatu,  obywate lki  Kasztelanowey Sieli- 
ckiey ; lecz po uczynionem wybadaniu opowia­
danie to okazało się fałszywem; na mocy Imien­
nego N a y w y ż s z e g o  Ukazu pod d. 23 febru- 
ar yi  i 8 a 3 roku,  uznani  za włóczęgów i odesłani 
do Syberyi  na za ludnienie , a ostatni  Szycinok 
dla s tarości l a t ,  do Mińskiey Magis t ra tu ry  Po- 
w szechney Opieki .  P r zy m io ty  pomienionych włó­
częgów:  Wasi l jew wzrostu a  a r szyny  4  wńer- 
szki,  tw a r z y  ps t rey,  nosa miernego,  oczu szarych,  
włosow na głowie c iemnych , na wąsach i b ro ­
dzie błąd , od urodzenia lat 3o; H ork awy wzro ­
s tu  a ar szyny  6 w i e r z k o w , tw arzy  p s t r e y , no­
sa miernego , oczu szarych , włosow na g ł o w i e , 
w ąsach i brodzie ciemnobląd,  od urodzenia lat 2 7 j 
O w czynn ik  wzros tu  2 ar szyny  5 wierzkow,  t w a ­
r z y  okrągłey p e ł n e y , nosa miernego , oczu sza­
rych,  włosow na głowie ciemnobląd,  od urodze­
nia lat Andrejew wzrostu  2 ar szyny wier-  
szkow , t w a r z y  pst rey , pełney , nosa miernego , 
oczu szarych,  włosow na głowie światłobląd, od 
urodzenia  fat  36; Hryniewicz  wzros tu  2 arszyny 
5 wierszkow,  t w a r z y  okrągłey czystey,  nosa m ie r ­
nego , oczu s za ry ch ,  włosow na głowie, wąsach 
i  brodzie błąd, od urodzenia lat 25; Iwanow wzro ­
s tu  3 arszyny 5 wierszkow,  t w a r z y  ps t rey ,  no­
sa miernego , oczu szarych , włosow na głowie 
i  wąsach ciemnobląd , od urodzenia lat 30; Szy­

pi lczyk wzros tu 2 ar szyny 4 wierszkow,  tw a r z y  
pełney p o d łu g o w a tey , nosa m ie rn e g o ,  oczu ka-  
rych , włosow na głowie ciemnobląd,  na  lewym 
ręku znak od rany,  od urodzenia lat 20; i S zy ­
c in o k ,  wzros tu  średniego,  tw ar zy  s u c h e y , nosa 
podługowatego,  oczu szarych,  włosow na głowie 
swńatłobiąd z s iwizną , na wąsach i brodzie si­
wych  , od urodzenia lat  80  ; zatem jeśli pomie- 
nieni włóczęgi  okażą się do kogo należącymi,  a- 
by t en  w prośbie o u h  powrócenie,  postąpił  po­
dług is to tney mocy pomienionego Ukazu.

Dn ia  27 marca  1826 Mińskiego G ube rn ia l ­
nego Rządu Sekretarz T y tu l a r n y  S o w k t n i k  i K a ­
waler Fel icyan.  Arc imowicz .

P ow ytczyk  Zieniewicz.

R o k u  1826 mies iąca maja  10 dn ia  w  
s ku tek  U k a z ó w  w  1825 r o k u  mies iąca  g b r a  3 
i 12 dnia,  o ra z  w  1826 mies iąca fe br ua ry i  28 
i w  t e m ż e  r o k u  m a r c a  a 4 i mies iąca a p r y l a  3 
dnia  w Sądzie G ł ó w n y m  2 W i teb s k i eg o  D e p a r ­
t a m e n t u  n a s t a ł y c h ,  a za  U kazem  R z ą d u  G u -  
ber nskiego przez. Sąd Niższy n am  w  obcych 
p o w i a t a c h  mieszkającym,  p i e r w s z y c h  dni  n i n i e j ­
szego mies iąca  p r z e z  osobne każ d em u  P o w ie -  
etki  z nakazem  nayr ych leysze go z jechan ia  i n i e -  
w y jęd n ie  E x d y w iz y i  sądzenia  i kończenia  obja­
w ionych ;  dnia g maja  1826 ro k u  do m a ję tn o ­
ści M s s i m o w a  czyl i  J a k u b in o w a  W W .  R c t m i -  
■ t ro wow yc h  dla spe łn ieni a  pom ien ionych  U ka­
zów i dwóch D e k r e t ó w  R em issy in ych ,  jednego 
W roku  1822 juni i  3 dn ia  w  Ź i e m s t w i e  Di y -  
ź icńki in  zapadłeg o , drugiego w  Sądzi« G ł ó w ­
n y m  2 W i t e b s k i e g o  D e p a i t a m e n t u  z potw i e r ­
d zen ie m  p o w y z ey  d a tą  wsp om nionego  w r o k u  
1824 mies iąca  a u g u s t a  19 dnia  fe rowanego ,  w  
k o m p lec i e  p r z y b y w s z y  i Sąd y  sw e  T a x a t o r s k o  
E x d y wizo r sb ie  O s t a t e c z n e g o  z jazdu  za reassu -  
m o w a w s z y  , re zo lu cy ą  swoją  t e r m i n  wz ię c ia  
do n a m o w y  a 5 maja  te ra zn ieysze go 1826 r o ­
k u  za k re ś l i ł ,  p r z e t o  aż eby  wszyscy k r e d y t o -  
r o w i e  i p re te n s o ro w ie  mający  d o pcm ink i  na  
W'W. R o t m i s t r o w o w y c h  i ich m a ją tk u  M a x i -  
m o w i e  v. J a k u b in o w ie  w D ryz iensk im  P o w i e ­
cie położenie  mającym , do W'yż ozna czone go 
t e r m i n u  p rz ed  Sąd T a x a t o r s k o  - E x d y wizorski  
w t y m  m a ją tk u  ex ys tu jąc y  jawi l i  się,  sub  a m -  
missione re i  z a w i a d a m i a  i obwieszcza .

J ó z e f  Korsak Sędzia  JŁiemski P lu  Dryzień-
ik iego E x d y w i z o r .

Jó z e f  N iem i ra  b. P i s a r z  Z iem sk i  P o w i a ­
t u  D ry z i en sk ieg o  E x d y w izo r .

O n u f r y  Lisowski Podsądek  Z iemsk i  L e-  
pel lski  E x d y w izo r .

1 Niżey podpisany wspólnie z by łym nie­
gdyś kompanistą swoim Staro/,ak. Leyzerem Ley- 
bowiczerri prowadząo handel i u łatwiając rozma­
i te  interessa,  mieli oba stosunki z kupcem R yz-  
kim Was i le m Msłkowem Panlnem,  /  r z eczy  ja­
kowyc h  roz rachunkow ych  handlowych lnteres- 
sów, oba wspólnie w roku i 8 i 4 febr. 2 5 w y /a ł i  
pomienionemu Was i lowi  Pauinowi  wexel na r u ­
bli assygn. 9 ,398 kop. 87.’, k tó ry  wexel  przes  
obudwóch podpisany w połowie jedney oznaczał  
zawinienie Mendela Mackiewicza,  a w drugiey star.  
Leyzera  Leybowicza;  następnie zaś po wydaniu 
takow ego w rx lu ,  gdy kompania z Ley zerem Ley-  
bowiczem roz wiązywa ła  się, niżey podpisany w 
t y m  samym duiu,  kończąc co do osoby w s z y s t -



kie  r, W a s i l e m  Paninem roz rachunki  i wzajemne 
pre tensye ,  połowę swoją za wexlem pomienionym 
całkowicie uspoko i ł ,  i wzią ł  na doiu 25 febr. 
l 8a 4 r .  dok um en t  ostateczny'  kwie tacyy ny  ze 
wszelkich ogólnie roz rachunków i pre tensyi ;  lecz 

' że za tymże wexlem jeszcze druga połowa sum­
m y  należała Paninowi  od Leyz era  Leybowicza,  z 
tego w;ięo powodu skutkiem wzajemney ufności, 
wexel  pozostał  w ręku Panina,  ażeby mógł  u zy ­
skać za nim drugą połowę od L ey zera  Leybowi­
cza, Mendel zaś Mackiewicz mając sobie w yda ną 
ogólną kwietacyą,  był zupełnie spokoynym; lecz 
kupiec Panin, nadużywając położonego w  sobie 
zaufania,  wexel  tylekroć wspomniony,  przelał  z i ę ­
ciowi swojemu Panfilowi Awikumowi i zapro te­
s tował  ony na dniu 19 augusta i 8 i 4 r. przed No- 
taryuszem publ icznym miasta Rygi,  a nas tępnie 
Panfil Aw ikumow z mocy przelewu , rozpoczął  
process za wexlem tak ow ym  w Magist rac ie W i ­
leńskim ; gdzie kiedy wszystkie okoliczności ze 
s t rony niźey podpisanego objaśnione zostały,  M a ­
gis t ra t  Wileński ,  dekre tem oszewis tym 1816 se- 
ptenibra t g  d. nas ta łym, wexel  nieraz rzeczony,  
co do osoby kupca Mendela Mackiewicza,  całko­
wicie unikczemmł,  skassował i od wszelkiey pre- 
tensyi  za tymże wexlem skassowaney na  zaw’sze 
niżey podpisanego uwolnił.  Koleją za łożoneyod 
dekretu Magis tratu Wi leń .  apellacyi, Sąd Głów ­
ny Wileń .  sgo Depar.  Wremien .  wyrokiem swo­
im pod ds tą r.  1821 junii a5 n a s t a ł y m ,  r ó w ­
nież utwierdzając dekret  Magist ra towy,  wexel ta ­
kowy skassowa ł , i ex t ra dycyą  onego , oraz eli- 
minatę  z akt  przeznaczył ,  a lubo Panfil  Aw'iku- 
mow,  oświadczył  był  od dekre tu  Sądu Gł.  W i l e ń .  
Depar.  Wremien .  do Rządzącego Senatu appel- 
lacyą,  lecz gdy appellacyi niepoparł ,  Sąd Głów.  
Wileński  doprowadzając do exekucyi  swojego de­
kre tu ,  niżey podpisanego do wykonania przys ię­
gi udecydortaney dopuścił,  i takowa podług świa­
dectwa zakonnotowaney fo ty  w  r .  1820 januar.  
3o d. wykonaną  została. T ak im  przeto  sposo- 
bem, gdy cały  inleress w zględnie wexlu  na rubli 
assygn. 9 ,398 kop. 87]  wydanego w r.  18 1 4 
febr.  v 5 został ukończony, gdy t en  wexel  dwo-s 
tna dekretami  Magist ra tu  Wi leń .  i Sądu Głów- 
nrgo Wileń .  na zawsze skassowano, unikcze- 
tnniono, orafc od wszelkiey pretensyi  za nim ni- 
ttey podpisanego uwolniono: gdyby więc takowa 
koley wiedzionego processu i nastałey konkluzyi  
była w iadomą, ażeby ktokolwiek nie poniosł s t ra ­
ty  , i wexlu nieraz pomieniontgo nie uważał  za 
pewny,  oznaczający zawinienie moje , a z tąd  w 
żadne umowy o nabycie tego wex lu  , czy to z 
kupcem Was i lem Paninem,  czyto  z jego zięciem 
Panf i lem ^Awikumowym nie wchodził,  niżey pod­
pisany publiczne w tem uwiadomienie przez G a ­
zety krajowe i zagraniczne uczynić postanowił.  
D a t  W Wilnie  roku 1826 mca maja 90 dnia.

Tako w e uwiadomienie włas ną  podpisuję ręką:  
Mendel  Mackiewicz i szey Gi ldy Kupiec.

Dozwolono drukować 20 maja 1826 roku. 
Cenzor  S / m o n  Żukowski .

3 . Sąd Ziemski  Powiatu  Wileńskiego w spra­
n i e  na sessyach poobiednich odbywaney i rozpo-  
fcnawaney dwóch z sobą połączonych k o n k u r ­
sów, jednego : z kredytorami ,  pre tensorami  i de-  
bjtorami zmarłego Jana  i pozostającey w  życiu 
żony jego z potomstwem Chodassewiczow Oby ­
wate li  Wileńskich; drugiego: z takiemiż s t rona -

nłi do fundusztt nieżyjącego dopiero M afom a So­
bolewskiego byłego E x ak to ra  Kowieńskiego o do­
m iar satysfakcyi przychodzącem i i poWołanemi 
ustanow iony, oczewisty  w y ro k  na dniu 22 idą­
cego miesiąca ogłaszać zamierzając; ó nastąpić m a- 
jącey w tym  terminie dekretu  proinulgacie w c h o ­
dzące do sp raw y osoby, oraz s taw ających  w niey 
plenipotentów n in ieysżą dla t rzyk ro tnego  w G a ­
zecie umieszczenia podającą się awizacyą, u w ia ­
damia. P rezyden t  Ziem. W ileń .  Michał Saw iokń

5 N iźey  podpisany A lexander  Sulistrowski 
syn zeszłego ś. p. K azimierza Sulistrowskiego 
G uberna to ra  Mińskiego i K aw alera , z mocy T e ­
s tam en tu  oyca swojego w  roku  i 8 i 5 czerwca 1 
daltnego a 1818 sep tem b ra3  w Sądzie G łów nym  
Mińskim 2 D epartam en tu  A ktykow anego, w szy­
stkich Dobr ogólnych w Guberniach W ileńskiey  
i Mińskiey położonych (a z k tó ry ch  część je­
szcze w Gubernii M ińskiey pod possesyą doży­
w o tn ią  żony pradziada J W .  Macieja K azim ierza  
Oskierki M arszałka M ozyrskiego zostaje), będąa 
sam jeden Dziedzicem, po wyjściu z nieletności 
w roku teraznieyszyra znalazł wszystkie D obra  
zajęte w posessye zastawne przez  k red y to ro w  
o y co w sk ich , na objekt pobierania wypadających 
o d su m m  im  należnych procentów , oraz dalszych 
rozm aitych  skarbow-ych u z y s k iw a ń , oprócz cze­
go exdotacye dwóm siostrom J W W .  Antoninie 
Sulistrowskiey i Konstancyi z Sulis trow skich 
Skirm ontow ev n a le ż n e , nie miały dotąd źadney 
satysfakcyi i ubezpieczenia, a ztąd obciążały do­
bra, jakie jeszcze w posessyach dożyw otn ich  bab­
k i i p ra b a b k i  z n a jd o w a ły  się. W  ta k im  rz e c z y  
po łożen iu  niżey  pod p isan y  m ając  z a m ia r  o s ta te ­
cznie  u k o ń czy ć  ogó lny  in te re s ,  t a k  z k r e d y to ­
ra m i  oyca swojego, jako też jednoczasow ie  z sio­
s t ra m i  sw em i,  p rz e z  w e z w a n ie  do G a ze ty  K u -  
r y e r a  L itew sk ieg o  zam ieszczone ,  zap ro s i ł  w szy ­
s tk ie  s tro n y  do u k ładu ,  sk u tk iem  tak o w eg o  w e ­
zw an ia ,  za  zeb ran iem  się J W W .  i W W .  w ie ­
rzycie li ,  dziedzic dóbr A le x a n d e r  S u lis t ro w sk i ,  
dążąc jedyn ie  do tego ce ln , ażeb y  m ógł d o p e ł ­
nić jak n ay ry ch ley szą  satysfakcyą w szys tk im  k re ­
dy to ro m , okaza ł  ca ły  s tan  m assy fu n d u sz u ,  o ra z  
billans ogólnych d ługów  o y ca  swojego, tu d z ie ż  
da lszych  ro z m a ite g o  rodzaju  c ięż a ró w ,  1 w y b ó r  
sposobow  czyli ś ro d k o w  u s a ty s fa k c jo n o w a n ia  
jednoczasow ego  ogólnych należnośc i do woli i u -  
m ia rk o w a n ia  sam ychże  k re d y to ro w  z o s ta w i ł ;  
k re d y to ro w ie  w id ząc  z jedney s t ro n y  tak  o tw a r ta  
dz iedz ica  p o s tęp o w a n ie ,  k tó ry  jednoczasow ie  u -  
kłacł z s io s tram i czyn iąc , ogólne d o b ra  n a  s a ty ­
sfakcyą k re d y to ro w  pośw iec ił ,  odstępując w  u -  
kładzie, w sze lk ich  sp o ro w , co do n a tu ry  i d y -  
s ty n k cy i  ty ch  dóbr, jak o w e  satysfakcyi w ie r z y ­
cieli  n ie  m o g ły b y  podpadać, z d ru g iey ,  n a b ie ­
ra jąc  is to tnego  p rzek o n an ia ,  iż  długi*, zesz łego  
G u b e rn a to ra S u l i f t ro w s k ie g o ,d w a  m iliony  sześć- 
kroć  sto ty s ięcy  z ło ty ch  w y n o szące  (oprócz ex -  
d o tacy i  d la  s ió s tr  p rzypada jącey )  z p o w o d u  o-; 
gólnego n ied o s ta tk u  g o to w y c h  p ie n ię d z y ;  n ie  
m ogą innym  porządk iem  być o p łaco n e  i  znie­
sione, jak  ty lk o  p rz ez  ro z d z ia ł  m a ją tk ó w  z ie ­
m n y ch  sposobem  e x d y w iz y i ,  aby  u n ik n ąć  t e y  
o s ta te c z n o ś c i , i w szystk ich  p ro cesso w y ch  k o ­
le i ,  w y b ra l i  i osądzili  za  r z e c z  n ie ró w n ie  d o -  
g o d n ie y s z ą ,  t a k  dla massy jako te ż  d la  s ieb ie  
sam ych , rozebrać  d o b ra  w  p e w n y m  szacunku , 
bez  sądow ego  p o d z i a ł u , p rz e z  n abyc ie  onyeh ,

)*<



U  (Jobrowoiną ufnową od d«iedzic«, *  w  mi*-  
rę  ixacunku dóbr czyl i  ceny umówioney ,  na .  
,bywający dobra z i em ne ,  i mający znaczniey-  
sze  w  masie na le żn o śc i , przyjąć postanowili  
już na siebie opłatę dalszych kredytorow,  
którym dziedzic zrealizuje i potwierdzi ncle-  
inośc i ,  wszyscy zaś ogólnie zebrani wierzyc ie-  
le,  uczynili  ofiarę od»tępstwa piątey części ,  jak 
ju ż  dopiero na rzecz nabyw ców , z tey u w a ­
g i , i i  nabywcy biorąc sami z iem ię ,  kredy t o ­
rom associowanym należne su mm y wypłacić  
ptają się obowiązani,  na osnow ie  takiey ogól-  
jiego układu zasady,  gdy na odstępstwo 5tey  
części  ogólnych swoich należności J W W .  K re ­
dy torowie  w znacznieyszey masie zgodzili  się 
i  podpisali,  jako to: J W W .  i W  W .  Xiądz T a ­
deusz Kund/ic.z Biskup i K a w a l e r , R z e c z y ­
wisty  Kadr® Stanu i Kawaler  W o y c iec h  Pu  
s ł o w s k i , Michał Hrabia T y szk ie w icz  Półko-  
wnik woysk Polakuh i K a w a l e r ,  Józef  Gór ­
ski Star. ,  Józef Komer b Prezydent  Sądu Gran.  
Appel .  T ru ck . ,  Kazimierz  Bystram Szambelan,  
W incen ty  Dowgiał ło  Podkomor.  Ptu Zawiley .  
# Kawaler  przez Plenipotenta }Wego , Ignacy  
Bułhak Mar-zal B bruyski,  J ó / e f  W ey ss  Rotm.,  
Józef  Eysmont  S o w ie tn ik ,  Korsakowa Półko-  
jwnikowa , Piotr  Muchłiński P o r u c z . , Ludwik  
Dąbrowski  Podkomorzy Ptu Trockiego,  Prze-  
ciszewska M*r<-zał. CLzm , Sorokinowa Majo­
rowa,  Antoni  Romer,  Masłowski  Sędzia Ziem.  
Z a W iL y . , Julian Wojewódzki ,  O r ł o w s k a ,  Je ­
r / y  Juszkiewicz,  Gotłit) Feder,  Szytier  , f l a y -  
dnkiewicz  i Kajetan Kul igowski ,  ten wspania­
ły przykład do ogólnego dobra wszystkich in ­
te r e s o w a n y c h  stron dążący, skłonił ubok n ie­
których wierzycie l i ,  iż ci oświadczyl i  natych­
miast determinacją  nabycia wieczys tego i 
przez  zastawy dóbr z iemnych,  a spłacenie dal­
szych wspófkredviorów,  takiemi  zas nabywca­
mi  s ą :  J W W .  Kiądz T adeusz  Kuudzicz  B i ­
skup i K a w a l e r ,  W o y c iec h  Pus łowski  R z e ­
czyw is ty  Radca Stanu i Kawaler,  Alexander  
Skjrmunt v  Marszałek Ptu P i ń s k . ,  oraz Jó-  
*ef  Romer Prezydent  b. Sądu Granicznego A  
pel lacyynego Ptu Trockiego,  z któremi na o- 
snowie  w yżey  opisaney, o nabycie dóbr z a w a r ­
ty  został  na dniu 5 teraznieyszego mca maja 
Dokument  konwencyyny assekuracyyny, i dz ie ­
dzic  okazując skutkiem samym zamiar sw óy  je­
dyny,  nayrychleyszego uspokojenia wierzycie­
li,  d bra w  układzie pomienionym rozebrane,  
natychmiast  do Adminis^racyi J W W .  nAbyw-  
có w  oddał i p o s t ą p i ł , kiedy więc  zupełne u- 
konkludowanie u łożonego przez więk .zą  część  
wierzyc ie l i  układu , W celu ochronienia losu  
kredytorów i massy od exd ywizy i  na kotnpla-  
nacyi wyrażoney op isan ego ,  potrzebuje ażeby  
w szyscy  dalsi k r e d y t o r o w i e , którzy na ter­
min  z pierwszego wezwania jeszcze nie przy ­
byl i  , równą chęć oraz determiriacyą ze s w o -  
jey  strony oświadczyli  i u pe w n i l i ,  tudzież o-  
atatecene zamkpięcia bilansu wyma ga  ze w szy -  
stkiemi  generalnego obliczenia się , n iemniey  
m ied zy  kredytorami do associacyi idącemi,  a 
nabywcami wczesnego  porozumienia  się i za­
warcia  w ew T ętrzny ch  u m ó w ,  z tych tedy po­
w o d ó w ,  niźey p o d p u a n y ,  tak ze swojey stro­
n y ,  jako też z obowiązku przez n abyw ców  
komplanacyą stanowiących na siebie w ło ż o n e ­
g o ,  zawiadamiając wszystkich kredytorów , o  
układach,  jakie i na jakiey osnowie  dotąd za­
sz ły ,  ma  honor naypokorniey upraszać, ażeby

J W W .  i W  W .  W ie r z y c i e l e ,  wszyscy,  tak ci,  
którzy juz na odstępstwo 5 tey  części zgodzi li  
się,  jako też i ci, którzy jeszcze tey ofiary nie  
potwierdzi l i ,  w  celu generalnego obliczenia się,  
jak rów nie  z na by w ca m i  do spłacenia drugich  
obowiązującemi się , porozumienia się i ukła ­
dów ,  dla Ostatecznego interessu ukonkłuduwa-  
nia, na dzień u z y  następującego miesiąca ju-  
nii do miasta W i lna  przybyć raczyli,  lub pra 
wn ie  umocowa nych  do działania w osob-ch  
swoich obrali i ustanowili .  Dat  roku 1826 
mca maja 7 dni*. Alexander Sulistrow ski.

D o z w o lo n o  drukować 8 maja 1826 roku.  
Cenzor Radzca Koliegialny Syrnon Żukowski .

5 Sąd Ziemski  Powiatu  Wi leńskiego,  co  
do sprawy konkur-owey kredytorow tytular­
nego Sowietn ika Józefa Doroszki  w tym Sądzie  
odchodzącry,  znaydując iż powodem zaję i ,  w  
sekwestr  skarbuwy domu tegoż Dorosz ki do 
wybrania zawinionego M a g u t m t u r / e  P o w s z e -  
chney Opieki  i Szpitalowi  śgo Jakuba długu,  
satysfakcya partykularnym jego Kred) torom  
Wstrzymaną została, gdy zaś dopnu o * o t r z y ­
m an ej  o d t e y ż e  Magutratury wiadomości oka­
zuje się,  iż jeszcze mała ilość wypada do u z y ­
skania skarbowego długo,  na z«tpok< jenie kt ó­
rego , ła two  kredytorowie zgodzić ‘•ię mogą,  
lecz obok tego Sąd zważając,  że 1 liczby U r z ę ­
dników którzy w tey sprawie głoso1* produk­
to w y c h  i  repi ikowyih  słuchali ,  Prei  ydent-Jaz-  
dowski  zszedł z tego świata,  dalsi zaś z u r z ę ­
du wybyl i  , a ztąd gdy komplet tnrażnieyszy  
bez wysłuchania takowych głosow podli g kon- 
s t ty ’ 1 yab i i y b 4 lat przystąpił do ukoń­
czenia n m ieys /ego  dzieła nie j -̂st w ładnym, dla 
tego postanowił,  objawić ws z y s t k i n  kredyto-  
rom i pretensorom Józefa Doros' l  i, iżby sami  
lub przez plenipotentów w  dniu !< mt. juriii 
teraźn. i 8 j 6  roku jawili się w Sądzie Zicm-kim  
Wileń sk im,  dla powtórzenia  głosow produkto­
wych  i repl ikowych,  w uprzednim komplecie  
odbyw anych,  o c i e m  trzykrotna do Gazety Ku-  
ryera Littsgo podaje się awizatya.  Roku 18: 6 
maja 8 dnia.

Prez.  Ziem.  Pttu Wi len.  Mii h*ł  Sawicki.
Wd euski  Ziem.  Sędzi* Ab tzy Jas ień-ki.
W ileu .  Ziem.  Sędzia Mateusz Komanowicz .

W y j e ż d ż a j ą c y .
1 Przemieszkiwający av tuteyszym mieście, 

7. czasowym biletem , Pruski  poddany Leopold 
Montowl;  odjeżdża za granicę do P ru s  do miasta 
K ró le w ca  d'ł> znaydującey się tam jego familii.

1 Wyjeżdża  za granicę do P ru s ,  do miasta 
K r ó l  ewca i Kłeynedy prykażrzyk lszey klassy, 
Wileńskiego 1 Gildy kupca: Salomona Krymami,  
Josiet Tobiaszewicz Zakheym obywatel  Wileńsk i  
mający własny dom pod N . 344 , ze służącym 11 i r-  
szein Owsiejowiczem Zameckiin,  w interesie korn- 
mercyi na miesięcy osm.

2 Wyjeżdża  za granicę do Prus  do miasta Me- 
mla dla poratowania zdrowia w wodach morskich,  
żona Audytora 9 klassy i kawalera Suclinrzew >kie- 
go Aniela Sucharzewska , z dwuma w łasnymi lu­
dźmi Jerzym I  W a ń k o w ic z e m  furmanem i Jerzym 
Żukowskim lokajem, na miesięcy trzy.

3. Wyjeżdża za granicę do wód Kar lsbadzkieh dla 
poratowania zdrowia , obywatel  powiatu’ Bras ław-  
skiego Jerzy Jus tyna syn Podbereski,  nu miesięcy 
cztery.


